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W r a z  z tow arzyszką .-s łodkie  n u e i i  p i e n i a ,

A  czui$e wzaiem, czym niegdyś bywali,
R a z e m  n a d  so b ą  o b o ie  p łaka l i ,

W  p o rz e  nadoibaięy :ćo ukszta-łca w io sn ę ,

N im f y  p o  g a ia c h  s łu c h a ły  m i ł o s n e ,  :

A  F e b u s  ż y c ie m  da rz ąc  p r z y r o d z e n ie ,

Z  w o ln a  iy w ią ć e  r o z p u sz c z a ł  p ro m ie n ie -

: B e m b u s. - \
      t  ••'U .-r - . ;; • < ; ) f .

Zacney familii W eneckiey potomkiem: był; Piotr Bombo ;uro- 
d z o n y  < w stołecznym tey  Rzeczypospolitey mieście roku 14 ycó . .»

Oyciec iego gdy sprawował- w  Fłorencyi poselstwo małoletnie^ 
go tam syna sprowadził,-który korzystano z towarzystwa wieju na ów 
czas kwitnących mędrców wielce w naukach postąpił.

Powróciwszy do oyczyzny po śmierci rodziców iedynie zafa* 
piony w naukach obrał życie spbkpyne1 i/ w ów  czas- wieleh-pisał:vyu  
mow,  które m u  miedzy tego; rodzaiu pisarzami hiepospokktef ;łhieysce 
zicdnały. Kownie i proza, ziednał sobie. wziętośó i zasłużył na -sła­
wo, którey dotąd sprawiedliwie używa. T a  mu względy, wielkiego 
uczonych czciciela-Leona X.. Papieża przyniosła, iż go: .do.isiebie 
przyzwał i nakłonił:.do te g o ^ ż e  optiszczaiac' u l(ibioh | -spokoyńóśd/, 
zwyciężył wstręt, k tó ry :miał od,dworoW i zgiełku zwyczayndgo.miast 
stołecznych', do śmierci więc Leona X. urzęd sekretarza sprawował — 
p o r z u c i ł  Rzym za następcy Leona, i wracaięć do.zwykłey zaciszy, po­
w r ó c i ł  do dawnegó Sposobu zyciau Na schyłku iuż wieku :odiiPąwła 
IŁI: Kardynałem m ianowany,.  opierał się z razu wzniesieniu swoiemti, 
przez wzgląd iednak na żędanie. przyiaęibł .i przez względ na czasów
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